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L egiony p o lsk ie : P rz e d  b iurem  w erbunkow em , gdzie  eodsień  tłum nie  zg łasza ją  się ochotnicy  z całej Polski,

L egiony p o lsk ie :  K om isya poborow a bada ochotników .

Legiony polskie.
Legiony polskie stały się ciałem. Marzenia tylu 

pokoleń ziściły się. Stanęły szeregi polskich żołnie­
rzy — od tak dawna na ziemiach naszych niewi­
dziane. Legiony te przypominają sławne nazwiska 
Dąbrowskich, Kniaziewiczów. Legiony „z ziemi wło­
skiej do polskiej “ dążące były ostatnim wysiłkiem 
orężnym Polski jeszcze na pół samodzielnej, choć 
już upadającej. Legiony dzisiejsze może będą pierw­
szym wielkim czynem rycerskim Polski nowej, od­
rodzonej w niepodległości.

Oto nareszcie pod skromnem imieniem „polskich 
kombatantów“ stanęła pierwsza nasza armia. A wy­

stawił ją cały naród — wszystkie stronnictwa po­
łączyły się, aby ją stworzyć. Do tego samego dążąc 
celu różnemi drogami — każda organizacya w Ga­
licyi tworzyła zbrojne kadry. Mieszczaństwo w „So­
kole11 zgrupowane miało swoje sokole drużyny po­
łowę. Robotnicy i inteligencya, w partyach radykalno- 
socyalistycznych zgrupowani, tworzyli „Strzelców11. 
Żywioły radykalno - niepodległościowe szeregowały 
„Drużyny strzeleckie11. Po wsiach organizowały się 
„drużyny Bartoszowe11 i „podhalańskie11. Obecnie 
niema już tych działów — są tylko legioniści. Po­
łączyły się różnej broni i różnych organizacyj sze­
regi pod wspólnym sztandarem.

Obecnie cala praca nad formowaniem nowych

L egiony p o lsk ie : B ram a P a łacu  Spiskiego z w a r tą  
legionistów .

szeregów toczy się wspólnie. A praca to wielce 
wytężona i wszechstronna. Czynią się zaciągi no­
wych ochotników, organizuje się prowiantura, inten-


